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oświadczył doschem, jako delegat Anglii, mo- 
tywając konieczność utrzymania i nadal mone- 
tarnego znaczenia srebra i potępiając zakusy roa- 
szerzania waluty złotej, że Anglja od pięciu lat 
(to jęst od roku 1878) znosi cierpliwie fatalne 
dla Indyj następstwa zachwiania stosunkn warto- 
ściowego między złotem, a srebrem, że nie uczy- 


jów srebrnej waluty, jakoby ona była bez bez- 
pośredniego znaczenia dla krajów waluty złotej. 
Z lubością pewną podnoszono wśród obrad nad 
reformą waluty w Austrji, że chodzi o uwolnie- 
AD k ze a ękności gi losów PA das 

atysfakcją mówią otem, jakoby o fak- 
cie dokonanym. Alone w Alea ste Każda 


kroi stan dzisiejszy, jeśli się nie chciało ze 
względu na ów stan naruszać systemizacji, Wy- 
gląda to tak, jakby ktoś, pragnąc napić się 
wody, nia szedł ze szklanką do studni, lecz 
studnię usiłował przenieść do szklanki! 

Niedyskrecja dziennikarska odsłoniła taje- 
mnicę owego przykrawywania. 


W budżecie krajowego funduszu szkolnego 
wstawił Sejm na rok 1898, jak corocznie kwotę 
800 zł. na urządzenie w Krakowie wakacyjnego 
kursu nauki zręczności (słójdu) i kwotę 800 zł. 
na urządzenie takiegoż kursu w Sokalu. 


Rada szkolna krajowa postanowiła subwen- 


zbędnie potrzebną dla stworzenia sobie egzysten- 
į cji i zostania użytocznym, a zatem pracowitym 
i uczciwym obywatelem kraju. Przedewszystkiem 
satem wypada dobrze zrozumieć cel i zadanie, 
które rada szkolna krajowa, uchwalajac plany, 
miała przed oczyma, przejąć się obowiązkiem, 
który na was panowie ciąży, a następnie wier- 
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środków, podjętych gdzieiadziej (to 
jest właśnie zamknięcia mennic dla srebra, co 


ia narodowych, 
na wartość pieniądza, na ceny w Krajach złotej 
waluty; każda demonetyzacja srebra jest rozsze- 


szony został na kołku, dzięki interwencji — 


między innymi — namiestnika K, hr. Bade- 
niego. 


mających wsiąć udział w tym kursie. 
Zasiłki te przyznała rada szkejna krajowa 


kierunek zdawał się jednemu, albo drugiemu 
z panów odpowiedniejszy, lepszy, prostszy lub 


, : , nauczycielom na kursi kacyjnym w Kra- | łatwiejszy do osiągnięcia celu. System musi być 

o dla uczyniły: Francja 1873 r., Unja łacińska 1874, | rzeniem popytu na złoto, warostom jego użycia Zajście to oświetla w niezbyt sympatyczny Bowie? u m LIM jednolity i wykonanie tegoż również i tylko w 
jek. pok, Holandja 1875, Rosja 1876, Austro-Węgry 1879), | i jego wartości. A dalej: ilekrotnie domagano się | sposób metodę postępowania jeneralnej dyrekoji Antoniemu Pindlowi s Buczkowie okręgu | tych granicach dobrym nauczycielem w całem 
icą, w której | a powstająca wtedy ogólna walka o złoto gotowa | kroków ustawodawczych dla przywrócenia srebru 


lszego kształ- 
petentowi re- 


atach z góry, 
z początkiem 
ta wykaże, że 
czyni postępy 


wywołać une crise plus désastreuse que toutes 
celles dont le monde commercial a gardé le sou- 
venir, Przestroga ta i grożba nie poskutkowały. 
Oprócz Stanów Zjednocz., żadne inne wielkie pań- 
stwo nie uczyniło nie, aby srebru i nadal sape- 
wnić szersze monetarne użycie, nie uczyniło nie, 
aby Powstraymać wzrost popytu za złotem. 

wszem przeciwnie, konferencje monetarne koń- 


jago fuakcyj monetarnych, tyle razy mówili mo- 
nometaliści s emfazą, że są przeciwnikami Środ- 
ków sztucznych; a przecie złoto nigdzie inaczej, 
jak tylko w drodze ustawy, a więc, w myśl po: 
wyższej terminologji w drodze sztacznej, nie sy- 
skało waluty. Ustawy, nie natura, nie podaż i 


popyt, uchyliły monetarne użycie srebra, ustawy, 
nie natura, nie targ, 


kolei państwowych s urzędnikami, Przyjmijmy, że 
rozporządzenie, o którem mowa, pokryte dziesię- 
cin pieczęciami tajemnicy, że prasa przeoczyłaby 
jego doniosłość, a namiestnik nie wstawiłby się 
za pokrzywdzonymi, co było jedynie aktem jego 
dobrej woli — przyjmijmy to wszystko i sapy- 
tajmy jea. dyrekcji, czy byłaby cofnęła swój 
ukas? Gdzież szukać naiwnego, który odważył- 


bialskiego, Michałowi Kronenbergowi s Królów- 
ki okręgu bocheńskiego; Józefowi Trznadlowi 
z Brzogsowa okręgu brzozowskiego; Henrykowi 
Malisowi ze Szczucina okręgu dąbrowskiego ; 
Janowi Fydze s Jastrzębicy okręgu grybowskie- 
go; Władysławowi Michalikowi s Sieniawy okrę- 
gu jsrosławskiego; Zdzisławowi Babie x Giedla- 
rowy ekręgu łańcuckiego; Franciszkowi Stobra- 


tego słowa snaczenin i w pojęciu rady szkolnej 
krajowej, zostać można.* 

Zwracając się do nauczycieli mówił: „Nie 
mogę pominąć milczeniem tego, co Sejm krajo- 
wy, pomimo ciężkich warunków, w jakich się 
kraj znajduje, dla polepszenia bytu waszego 
uczynić postanowił. Polepszenie to anejduje wy- 
ra w wielu postanowieniach nowej ustawy, bo nie- 


a e zaprowadziły w różnych | by się przypuszczać coś podobnego ? wie z Mielca okręga mieleckiege; Janowi Fili- | tylko w podwyższeniu płacy, nietylko w dodat- 
rakowskiem,  SZYłY się bezskutecznie, Austro Węgry uchwali- | krajach walutę złotą, ustawy stworzyły dla złota Nie wiadomo zresztą jeszcze, co się stanie, | powi z Pnikuta okręgu mościskiego; Janowi Bi- | kach słażbowych, ale i w kreowaniu wielu po- 
7 złotą walutę. Po raz ostatni przestrzegał la- monopol monetarnego użycia. jen. dyrekcja bowiem nie wypuściła s ust pary. | bie z Myślenic okręgu myślenickiego; Stefenowi | sad i zastąpieniu wielu posad młodszych star- 
y europejskie pół roku temu na konferencji Depssze z Brukseli doniosły, że miniater | A wypadałoby przecież dia zupełnego uspokoje- | Zabierzewskiemu z Ulanowa okręga niziańskie- 
rott. brakselskiej delegat Iadyj sir Guilford Moles- | Beernaert wspomniał o otrzymaniu noty s Wa- 


NY 


ząd belgijski zajął się ponownem 
tylko kotferencji bruksel- 
Jeżeli to prawda, 


przedewszystkiem 


uia wzbaurzonej opinji publicznej ogłosić stosowny 
komunikat. 


go; Karolowi Twarogowi z Sąsiadowie okręgu 
samborskiego; Janowi Obrębskiemu z Zagórza 
okręgu sanockiego; Kazimierzowi Swibie s Tarno- 
brzegu okręgu tarnobrzeskiego; Janowi Śliwie 
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| Bzemi, w końcu i w stabilizowanin wielu posad 
prowizorycznych i nadetatowych. Ofiara zatem 
| ze strony kraju i gmin znaczna, postęp w pole: 
pszeniu bytu waszego wielki, a rada szkolna 

krajowa nie zaniedba z pewnością i w przyszło» 
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Ai | „Madhawelcn; miówała uczucia samorodne, try- 
gnął chob jedną istotę z upedlenia? Wątpię i trudu, jeśli mnie nie zawiodą nadzieje, które do- Pani Eliza uknuła była znowu plan wo- | skające ze źródła jej usposobienia, „jej „świa 
WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. bardzo. i tąd pieszczę, sądzę, żebym się mógł lepiej prsy- jenny, ala płan ten nie wiódł jej się jakoś ; mości i jej wyobrażeń, a nie przywołane na- 
mmo x w Adiiiuki = — Nia Masz słuszność, panie Kornelu, mie- r czynić do szczęścia ludzkości, krzewiąc do koła | znowu. Wytrwałość jej była doprawdy godną : umyślnie na to, aby służyły jej zamiarom, a 
W p 1 L Sg tylko pomagży, zy nia ROA 3 P EE a miłości bliźniego i miłości kraju, | lepszej nagrody. Wróciwszy do Peryża była Í objawiała te En zupełnie szczerze. Tylko 
gdzie, onoty nie rozkrzewił i zgromadztł tylko | 2a enia 1 pracy. rzekonaną, że ślab Kernela z Celiną stał sią | że te uczucia tyczyły się zawsze wyłącznej 
as AR X 6 U. wojsko łotrów i zbrodniarzy, którem gotów był ci- Celina słachała tych słów, jakby dalekich ziepodoliEdkiwali po przygodach Celiny i po | miłości dla swoich dzieci i bardzo proi leg 
rsjl POWIEŚĆ OBYCZAJOWA snąć w oczy społeczeństwu. , i Ka Z ziemi ojczystej; nie miały w sobie | jej dłagiera uwięzieniu u Głargasse'a, a nadzieja | szczęścia, „którego dla tych dzieci pragnęła. Z 
' — I pani czciss takiego całowieka? apoxa piycznej grozy wywodów Gargasse'a; nie | ożyła w niej, że Kornel stanie się mężem jej | Sama uwierzyła w winy, które przypisywała 
TOM Biu — Tak, bo on „tego nie robi przes sąmo- wzywały do nadludzkiej cnoty, jak słowa „Na- | własnej ukochanej Olimpji, dziewczyny, która | Celinie, a uwierzyła w nie dla tego, że marzyła 
e = M lubstwo, bo on to robi z znpełnem zaparciem się śladowania*, ale były jakieś miłe, piękne, ku- | nie miała żadnych romantycznych przygód. | o tem, iż Kornel Celinę porzuci, a zwróci się z 
[Ciąg dalszy.) siebie samego. Ma wielkie zamiary, do których | szące. Nie mogła się oprzeć ich urokowi i słu- | Tymczasem stało sią inaczej. Chociaż pani | do Olimpji. Nie udało się, ale wiara w wy- g R 
A bi dąży po krwawej i okropnej drodze. Wywoła | chała z przymrużonemi oczyma. mę Ciarska nie opuszczała żadnej sposobności, aby roz- | stępki i w upadek Celiny nie ustąpiła z duszy & W 
|  — Głargasse tak robił, sądząc, że przyczyni | katastrofę straszliwą, wyleje na siemię powódź | „Kornel wpatrywał się mileząc w jej twarz, | siewać najniecniejsze podejrzenia przeciw Celinie, | jej kochającej wujenki. I owszem wkorzeniła $% 
ecan D Eg bił aiae? krwi i sbrodni, popełnionych przez ciemnych nę- pięknie wytoczoną. Miłość dla Celiny wzrastała | nie tylko jej mąż, niepoprawnie dziecinny i do- , się tem silniej i zrodziła także głęboką nie- K 
— Jeśli tak robił, robit a Bo cóżby się | dzarzy; a uczyni to na to, aby się bogaci i ró- w jego łonie, a nadzieja szczęścia wróciła. Po | broduszny, ale także Wronowski wierzyli w į chęć dla Wronowskiego, który tak siebie sa- 4 © 
stało ge światem, „gdyby najar ACE A gasili | wieśni opamiętali, aby poszukali środków odro- chwili odważył się tedy na zapytanie: enotę Celiny i gotowano się do śluba. mego nie szanował, że pozostał wiernym istocie a Z 
‘o aadkie płomyki AA kt pa świat | dzenia ludzkości i aby je wreszcie odnaleźli. | m pozwalasz, abym dał zaras na za- Zaszła wprawdzie trudność. Metryka Ce- į zgoła skompromitowanej i który był tak dalece ha 
i naaie tomaja? Teon a i ae ES zatem sam tych środków jeszcze nio | powie Tak a = jeśli h liny, sprowadzona do Paryża przed początkiem | zaślepionym i pozbawionym BU Br E p 
; „ aby zima 83% SE » posag n ENAlĄZ , : Rako — odpowiedzisja — pan chcesz | oblężenia, gdzieś się zapodziała w czasie opowie- | że nie ukląkł przed cadem wdzięków i do- £ m. 
stajała dokoła. Człowiek możniejszy i światlejszy — Jeszcze nie. Nie widzi wyraźnie postaci | mnie mieć taką, jaką jestem, żądną dobra, a nie dzianych ok nas beisa. Trzeba byłe s | brego aon jakim była Olimpja, rodzona T 
używa wtedy najlepiej przewagi swojej, jeżeli | przyszłego świata, a twierdzi tylko, że sprawie- | znającą drogi, która do dobra wiedzie. Kongresówki sprowadzać nową metrykę, a sto- | córka pani Elisy. 52 
s Kaa powoli otoczonie swoje ponat rP lirake ini może nigdy zapanować pośród ity en ucałował RAL + rę Rare sanki kościelne były wówcsas tak przykre w Była zatem radas tego, że Celina oczeki- 9% 
: cie jeśli i nudzi ©ZKOBZ tkich. i i ade]- — będzie iwi ując cno- : ę . $ : ę 
mL BRE ARETY 0 c od OBA EE O a Ee a 
acz ku pierwszym i najkonieczniejszym poja ak: i ubodzy, kiedy się wszyscy wyrzekną za To, o czem potem rozmawiali, już nas nie | więcej i dzień ślubu oznaczono na dwudziestego | co dzień do klasstoru do Celiny. Mawiała mę- 2E 
| cm sprawiedliwości i miłości, jeśli dobywszy je | równo po osobistego. ) obchodzi i nie da się napisać. Były to słowa | piątego marca. Pani Elisa czuła, że przegrała | żowi: =S 
A 3 a ostatniej nędzy, zdoła je doprewadzić do z kich SSE że chce świat naprawić tem, | i myśli, które się samieniają między narzeczo- | sprawę niepowrotnie i nie miała już żadnego — Celina wie, co by ją u mnie czekało. Z 
czenia U kde nieco, do bardziej ludzkiego bytu. że wszystkich unieszczęśliwi zarówno, że zgasi | nymi, a których znaczenie jest nienchwytnem | interesu w Aiesa oczernianin i prześladowaniu | Powiedziałabym jej prawdę i pokazałabym jej < 
L a ow życia zgaśnie pośród oazy, rozegrzanej | ostatnie iskry szezęścia, płonące na ziemi, że | dla obcego ucha. Celiny. Gdyby była osobą s gruntu słą, zi- | drzwi. Chwilibym jej nie ścierpiała w towa- 
i „są siebi  półesuciem człowieka dla człowieka | zabroni ludziom tej dalekiej nadsiei, aby mieli Kiedy Kornel odszedł, aby przygotować | mną i świadomą siebie intrygantką, byłaby się | rzystwie mojej córki. Jeśli Wronowski ma taki 
? A gd by e pochwali, że sam tę oazę stworzył. kiedyś do tego stopnia zbadać tajemnice przyrody | wszystko do bliskiego już ślubu, czuła Celina, | usiłowała pogodzić z losem i byłaby się starała | gust, że chce wsiąó żonę porzuconą przez 
prowincji Pind bp tak robili, zmieniłoby się nie- i do tego stopnia opanować jej siły, że dostatek | że było jej dobrze, nie lękała się tego, że | o przyjażń przyszłych państwa Wronowskich, | jakiegoś komunistę, niech ją bierze, ule niech 
1805 TB Só Ea ziemi za sprawą bogatych i. pewszechny wszystkich uwolni od nędzy i od | zgreszy będąc szczęśliwą i wiedziała znowu, że ; w przekonaniu, że ta pnsyjaźń może się jej ! się nie spodziewa, abym się pokazała na 
pdsiata A E, powiedz mi SEN on argase ' ipuy ŚL Pa i anoun peh „dą cię nie był istotą niższą przeto, że był csło- CE zawsze ke coś przydać. Ale pani | ślubie! Ani mnie tam nie będzie, ani moich 
? © się nienawiścią? Czy pomno- sków. Jam Jeden nie wiem, czy podołam temu | wiekiem na posór całkiem swyczajnym. iza Ciarska nie była woale takim żeńskim | dzieci. A i, 
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2 
ści, opiekowania się nauczycielami i pomagania 
im byle tylko mogła zawsze sumiennie wobec 
kraja wystąpić, powołując się ns pracę panów, 
na osiągnięte rezultaty i na owoce, które wasza 
praca wydała. 

Kończąc, proszę tylko panów wszystkich, 
byście chcieli być wiernymi wykonawcami po- 
stanowień i poleceń rady szkolnej krajowej, 
byście zawsze jak najściślejszy związek z tą 
najwyższą magistraturą szkolną krajową ntrzy - 
mywali — z pełnem zaufariem do niej na wa- 
szy ch stanowiskach działal, a bądźcie przeko- 
nani, że rada skolna krajowa pozostanie zawsre 
najpewniejszym i najwierniejszym opiekunem wa: 
szej doli, waszej i RZE rodzin i Jo 


OTTONA 


KRON IKA. 


Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


Djarjusz lwowski 

Środa 5. lipca. 

Teatr hr. Skarbka: „Aria i Messalina“, tragedja 
w 5. aktach Willbrandta. Piętnasty gościnny wy- 
stęp panny Heleny Marcello, artystki teatrów war- 
szawskich. Początek o gedz 7'/, wieczorem. 

Teatr letni: Produkcje magiczne Chevaliera Thor- 
na. Początek o godz. 8. wieczorem. 


Wiadomości osobiste. Marszałek krajowy ks. 
Sanguszko wyjechał w niedzielę do Wiednia. 

Z życia towarzyskiego. Dnia 1. bm. odbył 
sę w Krakowie w kościele N. Panny Manny ślub 
p Adama Dobrowolskiego, dziennikarza, z panną 
Stanisławą Dziryt-Szczepankiewiezówną, 
artystką sceny lwowskiej. Młodą parę pobłogosławił 
ks. kanonik Wojciechowski. W czasie uezty weselnej 
nadeszło kilkadziesiąt telegramów z iozmaitych stron 
z życzeniami dla państwa młodych. 

W Stanisławowie pobłogosławiony będzie związek 
małżeński panny Jadwigi Piotrowiczównej, 
córki tamt. kontrolora poczt, z p. Józefem Kali- 
skim, asystentem pocztowym. 

Dnia 8. bm. odb,dzie się w kościele archikate- 
dralnym o godzinie m. wieczór ślub p. Aleksandra 
Strzeleckiego, sjna śp Jana i Marji z Pola- 
nowskich, z panog Marją Pieńczykowska, córką 
śp. Józefa i Magdrleny z Podlewskich. 

Nekrolsgja. Józef Szczepański, uz. r. 1801, 
em. dyrektor szkół, odznaczony złotym Kun za 
sługi z koroną, zmarł w Krakowia d. 2. bm. po 
długich cierpieniach. Była to osobiatość znana i po- 
ważana w całyıa kraju, gdyż przez lat 54 był ozyn- 
nym nauczycielem i kierownikiem szkół iudowych, 
oraz nanc>ycielem seminarjum uauczycielskiego. Li- 
czne pokolenia uczniów i nauczycieli zachowują mu 
wdzięczną pamięć. — Ignacy Schlesinger, kan 
dyda: adwokacki, zmarł w Krakowie w 29 r. życia. 
— Maksymiljan Łępkowski, właściciel dóbr. b. 
prezes rady powiat. sanockiej, b. poseł do rady pań 
stwa, b. dyrektor krak. Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń po dłngiej i ciężkiej chorobie zmarł w 
Zasławiu d. 1. bm. w 76 roku życia. — Ignacy 
Januszewski, b. podporucznik mohylwskiego 
pułku ułanów i porucznik kozaków Czajkowskiego 


dnia 5. b. m. 
7'4, wieczorem. 

Egzamin dojrzałości. W gimuszjum |wowskiem 
im. Franciszka Józefa odbywał się ustny egzamin 
dojrzałości od 15. do 30. czerwca br., pod przewo: 
dnictwem inspektora gimnazjów, dra Z. Samolewieza. 

Egzaminowi ustnemu poddało się 76 abiturjen- 
tów publicznych i 2 eksternistów. 

Egzamin dojrzałości złożyli z klasy VIII. A. 
uczniowie : Badeni Stanisław (z odznaczeniem), Blauth 
Józef, Boczirski Adam (z odznaczeniem), Borkowski 
Juljusz, Dolnicki Józef, Franke Jan, Frendl Agenor, 
Godlewski Stefan, Habliński Głabrjel, Hahn Zygmnnt, 
Woleński-Hertrych Mieczysław, Jeleń Jan, Kaczmarek 
Stafaa Kaliński Jan, Krobieki Śtanisław, Krzyżano- 
wski Franciszek, Łysiak Miron, Max Kazimierz (z 
odznaczeniem), Merunowicz Roman, Męciński Ignacy, 
Niewiadomski Jerzy, Nowak D,onizy, Próchnicki 
Zdzisław (z odznaczeniem), Seyfarth Karol, Siatecki 
Tadeusz, Zaleski Tadeusz, Ziembicki Karol, Zubrzycki 
Korneli. 

Do poprawczego egzaminu po ferjach przezna: 
ezono 8 abiturjentów, reprobowano na rok 2, bez ter- 
minu ż (z tych 1 eksternista). 

Z klasy VIII. B. złożyli egzamin dojrzałości: 
Altenberg Manrycy, Bałaban Leon, Barbag Adolf, 
Bsudisch Engenjusz, Blaim Stanisław, Blassberg 
Maks, Blumenfeld Bruno, Czaki Efcoim,  Czaplicki 
Tadeusz, Czechowicz Zygmunt, Fjałkowski Karol (z 
odznaczeniem), Gall Edward, Hofmokl Franciszek, 
Horowitz Marcin, Karcz Józef, Kossowski August, 
Landesberg Rudolf, Lewandowski Antoni, Łazowski 
Tytus, Mikołajewicz Tomasz, Pomianowski Karel, 
Rosolski Józef, Schneider Nusim, Sobolewski Tadensz, 
Stach Karol ( odznaczeniem), Feicher Juljusz, Wein- 
garten Abraham, Zagórski Roman. 

Do poprawczego egzam'nn po ferjach przezna- 
czono 6 abiturjentów, reprobowamo na rok 3 a 
(eksternistę) bez terminu. 

Wynik klasyfikacji w zakładzie drohowyskim 
St. hr. Skarbka, jest następujący: a) w szkole 
chłopców otrzymało stopień dobry w kl, I. uczniów 
11, w kl. II 18, w kl. III. 25, w kl. IV. 21. Na 
kursie technicznym (powtarzającym) otrzymało stopień 
dobry uczniów 11, roku I. 27, roku II. 21, roku 
IL 37. Wyzwolono w rb na czeladmików w warsta- 
cie ślusarskim 7 w warstacie kowalskim 4 w war- 
stacie krawieckim 4, w warstacie szewskim 1, w war- 
stacie stolarskim 3, w warstacie sielwńckókita 2%, 
w warslacie rymarsko lakierniczym 4, w warstacie 
blacharskim 8 na ogrodnika 1. Razem 29; 

b) w szkole dziewcząt ctrzymało stopień 
dobry w kl. [ uozenaie 11, w kl. II. 11, wkl. III. 
14 w kl. IV. 21. Na kursach praktycznych otrzy 
mało stopień dobry w o'dziale I. uczennie 37, 
w oddziale IL. 11, w oddziale HI. 50. Opuszeza za 
kład w rb. ukończonych dziewcząt 14. 

Szczegółowe sprawozdanie o całym wewnętrznym 
ruchu i czynnościach zakładu, dyrekcja, stosownie do 
art. 45. statntu organizacyjnego, składa corocznie 
kuratorji i radzie administracyjnej, zaś e» lat 5 ogła 
sza take sprawozdanie drukiem. 

Zarząd Zakładu nar. im. Ossoliński.h podaje 
do wiadomości, że w miesiącach lipcu i sierpniu 
biura bibljoteczne będą otwarte dla publiczności co- 
dziennie cd godziny 11. do 1. rano. Muzeum można 
zwidzać codziennie od godziny 9. do 1. rano, zaś w 
piątki od godziny 3. do 5. popołudnin, 


w lokalu Towarzystwa o godzinie 


DZONNI Dawni POLSKI , dnia 5. Lipea 1808. 


Józefa I., utworzonej przez śp. dra Józefa Kazimierza 


(dw. im,) Malinowskiego. Da ubiegania się o te sty- 
pendja, która będą w roku 1893/4 wynosiły każde 
po 280 zł. przysługnie prawo młodszym utalento- 
wanym  artystkom, wzelędnie artystom, nrodzonym 
w Galicji, lub w Wielkiem księstwie Krakowskiem 
wyznania rz. kat., narodowości polskiej, którzy albo 
wykażą pokrewieństwo, względnie powinowactwo 
z fundatorem, albo w braku tych tym, którzy dawszy 
dowody  szczególniejszego uzdolnienia i znakomitych 
postępów w sztuce, chcieliby dla dalszego kształcenia 
się wyjechać za granicę. Ze stypendjów tych mogą 
korzystać również artyści młodzi, chociażby jnż jedno 
stypendjum z fanduszów publicznych (jednak nie 
więkaze, niż z niniejszej fupdacji) posiadali. 

Ubiegający się o te stypendja winni do końca 
lipca rb. wnieść do wydziału kasyna miejskiego we 
Lwowie podania, odpowiadające powyższym wa- 
runkom. 

Wypłatę stypendjów zarządzi Wydział krajowy, 
począwszy od 1. września 1898 w półrocznych ra- 
tach z góry; obdarzeni jednak stypendjami, będą 
obowiązani co półrocza przędkładać dowody. iż ba- 
wiąc za granicą, oddają się nauce w obranym zawo- 
dzie z zamiłowaniem i z bardzo dobrym postępem. 
Kreani i spowinowaceni fundatora nie będąc obowią- 
zani udawać się za gramięę, winni jednak również 
oo pół roku składać dowody, iż oddają się gorliwie 
nauce swego artystycznego zawodu i czynią w niej 
bardzo dobre postępy. 

Uprasza się redakeje innych czasopism polskich 
o prządrukowanie niniejszegyę konkursu. 

Towarzystwo ratunkowe. Sprawozdanie za 
czerwiec. Towarzystwo udajeliło pomocy: w dzień 
87 razy, w nocy 25 razy. Nagłe  zasłabnięcia 43, 
uszkodzenia cielesne 66, samobójstwa 3. Przewie- 
ziono 43: do szpitala 17, dp mieszkania 1, do stacji 

ratunkowej 25. Dotkniętych zostało : mężczyzn 67, 
kobiet 34, dzieci 11. Służkę pełniło członków ocho- 
tników 60. Liczba ezłionków : <ezynnych 12, wapie- 
rających 143 
Dwie fundacje. W sobotę, dnia 24. z. m. od- 

się posiedzenie wydziałn przemyskiej Kasy 
na którem powzięto dwie doniosłe 
uchwały, a mianowicie na wniosek dra Leona Zio- 
miańskiego, postanowiono utworzyć  fundacię pod 
imieniem: „Fundacja przemyskiej Kasy oszczędności 
dla korei zawodowego młodzieży rękodzielniozej 
han ilowej m. Przemyśla narodowości polskiej i rue 
skiej, religji katolickiej", a na wniosek p. Franciszka 
Gamskiego, utworzono fandację dla bursy (ruskiej) 
im. ów. Mikołaja. Celem pierwszej fandacji, której 
k pitał zakładowy będzie wynosić 40.000 zł, jest 
wysyłać corocznie 3—4 mł;dzieńców, najad 'lniejszych 
nezniów przemyskiej szkoły przemysłowej, na 2 - 4 
lata do wzorowych warstatów w kraju, lnb za granicą 
za subwencją roczną dla każdego w kwocie 300 zł., 
które się uzyska z odsetek kspitału zarodowego, a 
po powrocie pomagać im do otworzenia samoistnych 
pracowni W t.a sposób fundacja ta przyczyni się do 
wzrostu i stałego odradzania się warstwy mieszczań 
skiej która dorabiając się mienia pracą, a chowając 
wiarę swych cjsów, stanie się najdzielniejszą zaporą 
przeciw destrukeyjnym prądom wieku i silog podporą 
własnego społeczeństwa. 

Druga fandacja, na którą uchwalono 10.000 zł, 
nmożliwi synom włościan i niezamożnych mieszczan 
uczęszczanie do szkół i zdobywanie sobię skarbów 
wiedzy. 


było 
oszczędności, 


jąć, lub rozłupać haczykiem żelaznym. Ponieważ je 
dnak robota nie szła sporo, Stelcer postanowił przyjść 
mu w pomoc przez oświetlenie wnętrza kufy. Zale- 
dwie zaświecił zapałkę i zbliżył się z nią do otworu. 
zajęły się klepki, nasiąknięte spirytusem, i dał się 
słyszeć straszny łomot. Chłopak, któremu opaliły się 
włosy, czemprędzej odskoczył od płonącej knfy i wy- 
mknął się. zamknąwszy drzwi za sobą. Stelcer, w 
tym okropnym przestrachu, otoczony płomieniami, 
szukał ratunku w ucieczce przez zakratewane okno. 
Wyłamawszy część krat, zdołał uciec, ale, zraniony 
i osłabiony, padł bez przytomności. Straż pożarna 
położyła koniec katastrofie. 

Aresztowanie szpiega. Z Synowódzka Wyżnego 
donoszą Gazecie Stryjskiej: W Dembince na szlaku 
kolejowym, na telegraficzne zażądanie sekcji Konser- 
wacji kolei w Stryju, aresztowano indywiduum, mie- 
niące się Hoszowskim, nadzorcą mostów, jużto Millerem, 
maszynistą, które obchodziło wszystkie linje kolejowe. 
Właściwe nazwisko aresztowanego ma być Klupko, 
wiek około lai 30, chodził w mundurze kolejowym — 
zna znakomicie stosunki i służbę kolejową, miał do- 
kładne dane co do tych miejscowości i strażnie, do 
których miał przyjść. Do etraźników, spotkawszy ich 
po pierwszy raz, przemawia po nazwisku, zdradza 
wiele sprytu, nie jest ani maniakiem, ani warjatem. 
Zdaje się, że przeszedł wszystkie linje kolejowe w 
Galicji, a ostatnia jego „podróż inspekcyjna* była z 
Husiatyna do Stanisławowa na Stryj do Ławocznego. 
Aresztowany miał przy sobie pół centa i oświadczył, 
że chodził za żebranym chlebem, w notesie swoim 
pisał szyfrowanem pismem. 

Z Rymanowa piszą do nas: Mimo kapryśnej aury, 
uroczy Rymanów ożywia się z każdym dniem i jest 
nadzieja, że główny sezon będzie nader liczny. W po- 
łowie lipca oczekują tu przyjazdu arcybiskupa F'eliń- 
skiego, „który ma przybyć do Rymanowa na czas 
dłuższy i — o ile wiem — zamieszka w wili pana 
Zontaka. Na przyjęcie dostojnego wygnańca przygoto- 
wuje się ze strony zakładu serdeczna owacja. W tym 
czasie odbędzie się także poświęcenie szkoły ludowej 
w Posadzie Górnej, którą w znacznej części własnym 
kosztem wybudował br. Jan Potocki. Budynek jest 
obszerny i bardzo ładny. 

Że na reunionach w Rymanowie bawią się za- 
wsze świetnie — to rzecz znana. Brakło jednak do- 
tąd rozrywek codziennych. Chodzić po lesie, słuchać 
szumu drzew, śpiewu ptaków, bawić się gawędą lub 
czytaniem książki — znudzi się ostatecznie każdemu. 
Teraz zaradzono tej potrzebie. Na łące, zwanej „Gnie- 
woszówką, plantnją właśnie teren, gdzie, prócz kro- 
kietów, urządzona będzie nader ulubiona za granicą 
gra towarzyska law-tenis. Pomyślano nadto o wy- 
budowaniu krytej kręgielni dla panów, oraz o strzel- 


| nicy w przyległym lesie. 


Według wydanej świeżo pierwszej listy kuracju- 
szów, przybyło do Rymanowa od 20. maja po 24. 
czerwca, blisko trzysta osób. Między innymi bawią 
tu: Amalja hr. Stadnicka z p. Seweryna Stadnicką, 
Garapichowa z córką z Krakowa, rodzina Szlenkie- 
rów z Warszawy, Pawlikowska z Medyki, Adela Za- 
kliczyna, żona prokuratora z Tarnowa, Zsrygiewicze 
z Bukowiny, i wiele, wiele innych osób z różnych 
części kraju. 

Od 15. czerwca mamy na czas sezonu urząd 
pocztowy erarjalny. Kierownikiem urzędu jest p. Wa 
tzek ze Lwowa. Poczta przychodzi trzy razy dziennie 
i natychmiast roznoszoua bywa gościom przez rządo- 
wego listonosza. 


Z EDTA OR O Z DZIK LEWA 


nowisko sędziego w procesie młodzieży rumuńskiej, 
oskarżonej o karczemną demonstrację przeciw polskim 

„Sokołom*. W artykule tym organ rumuńskiego 
obozu otwarcie wystąpił przeciw sęrziemu Jakubowi- 
czowi, jako prowadzącemu rozprawę, oraz przeciw 
sędziemu Bikalesowi, jako świadkowi i odgrażał się 
im zemstą (?), wzywając posłów rumuńskich, aby o 
tych dwóch „polskich sędziach* nie zapomnieli, 
Charakterystyczną jest przechwałka rumuńskiego pi- 
sma, wystosowana pod adresem wymienionych sędziów, 
iż — stronnictwo rumuńskie nie takie osobistości 
potrafiło już obalić, więc załatwi się tem prędzej 
z nimi. 

Nie pamiętamy — pisze czerniowiecka Gazeta 
Polaka — aby kiedykolwiek i gdziekolwiek w mo- 
narchji  austrjackiej organ publiczny w podobnie 
otwarty sposób rzucił się naźnietykalność sędziowską. 
Ale wystąpienie to ma jedną dobrą stronę: oto nai- 
wny organ odsłonił, w jakim to kierunku działają 
przewódcy obozuj rumuńskiego, obalający wysokich 
dygnitarzy | — mszczący się na sędziach za... wy- 
roki i świadectwa. 

Samobójstwo pięknej dziewczyny. Czerniowie- 
cka Gazeta Polska donosi: Ośmnastoletnia, słynna 
z urody Anna Frfthof, córka handlarza zbożem w 
Nowosielicy, była od lat trzech zaręczoną Z komi- 
wojażerem Maksem Kohl. Ślub miał się odbyć dnia 
29. z. m. i poczyniono już wszystkie przygotowania 
do uroczystego obrzęda. Tymczasem rano przed 
ślubem znalezion» piękną Aunę w jej izdebce leżącą 
bez życia. Dziewczyna popełniła samobójstwo, a to 
w sposób oryginalny, albowiem długą szpilką prze- 
kłuła sobie serce. 

Powracających ze żniwa rzezimieszków Grze- 
gorza Chomę, Stanisława Kotuszyńskiego i Oayszka 
reote Lewickiego przyaresztowano w Jarosławiu. 
Licząc na wielki wybór napełnionych kieszeni, byli 
oni na uroczystości złożenia zwłok Lenartowicza w 
Krakowie — z pow.otem pokazało się, że pierwsi 
dwaj trudnili się we Lwowie rozbijaniem skrzynek 
pocztowych. 

Soboty około wybudowania gmachu dla dyrek- 
oji kolejowej w Stanisławowie oddała jeneralna dyrek- 
cja przedsiębiorcom pp. Długoszowskiemu, Ilgnerowi 
i Radwański'mu. We wtorek oddano przedsiębiorcom 
plac pod budowę, która się też zaraz rozpoczęła. Ze 
strony jeneralnej dyrekcji kontroluje budowę inżynier 
p Kremer, ze strony magistratu inżynier pan JA: 
germ3ann. 

Russcy radykali zamierzają, począwszy od po- 
łowy sierpnia br, wydawać w Stanisławowie ruską 
gazetę o tendencjach radykalnych, na wzór takiejże 
gazety, wychodzącej w Kołomyi pt Chłiborob. Nowe 
czasopismo będzie dwutygodnikiem. 

oszukiwanie spadkobierców. Adwokot wie- 
deński dr. Robert Swoboda (Wiedeń, IX , Wśhringer- 
strasse: 14) ogłasza, Że 27. listopada 1892 r. zmarł 
w Wiedniu emeryt. arcyksiążęcy za'ządca dóbr śp. 
Witold Żurakowski w 56 roku życia, a nie po- 
zostawił testamentu. Dotychczas nie zgłosili się żadni 
spadkobiercy ; ogłeszający wzywa przeto osoby, które- 
by mogły mieć prawo do spadku, aby odniosły się 
do niego jak najrycblej. 

Zbrodniczy zamach  Kijewlanin donosi, iż 
we wsi Kulezowcach, w pow. kamienieckim, w nocy 
18. zm., gdy rządca majątku p. Bondarzewski kładł 
się spać, ktoś strzelił w otwarie okno z pod stoją- 
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Sprawozdanie lwowskiej komisji Towarzystwa 
opieki nad weteranami polskimi z r. 1831 za miesiąa 
czerwiec 1898. -~ 


w Turcji, zmarł w Tarnowie, przeżywszy lat 68. 
Kalendarz. Sroda (5.): Filomeny P. Wschód 
słońca o godzinie 4, miiut 13, za-hód o godzinie 7. 


Honorowe obywatelstwo. 


Raja powiatowa w Bóbrce, na swem posie- 
bora na plenarnem posiedzeniu 


zdołał umknąć, gdyż dla zyskania na czasie i wpro- 
dzeniu, dnia 27. czerwca br. odbytem, wybrała de- A i F A 


wadzenia w bląd, postawił przy drodze manekina, A 
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Rada miasta Sa m- 
z dnia 28. czerwca 

minut 55 Dochody: Subwencja Galicyjskiej Kusy oszczę | nadała jednogłośnie honorowe obywatelstwa miasta | putację, składającą się z prezesa Witolda Niezabito- | zrobionego z w rków z kapelsszem chłopskim | 
Kalerd. myśliwski. Wolno polować na | dności zł. 400 Urzędnicy techniezni Wydziału kra- | p. Wilhelmowi Kraitzowi, kem'sarzowi starostwa, wskiego, zastępcy prezesa Kazimierza Rudniekiego, 3 B na razie ME wzięto za abron di 
j jelenie i kozły (rogacze), ptactwo wodne w ogólności. | jowego za czerwiec 5.. Włodzimierz Skierseński 10, | w dowód szacunku i powałania, jak równi:ż i za | księży: proboszcza obrz. rz. kat, Józefa Tylla, pro- | Podobno na Ślad mordercy już natrafiono. a 
| Kalend. rybacki. W lipzu nie wolno łowić | grono młodych panienek w dzień iwienin swojej nau taktowne pogodzenie roli urzę 'nika i obywatela kraju. | boszczów ebrz. gr.-sat. Kugenjusza Dzerowicza i Jó Odkrycie artystyczne. Ks. Władysław Siewier- | 
i A tylko raka samicy. Złowiono ryby i raki muszą mieć | czycielki dla zrobienia jej przyj'mności 4. -~ Ogółem į Odznaczenie to nadała gmina miasta Sambora w chwili | zefa Sochocki:go, oraz dwóch włościan: Józefa Han | ski w Warszawie, z zamiłowaniem odnawiający stare e. 
i © miarę przepisaną. Wszystkie ryby idą dobrze na wędkę, węłynęło 419 zł. | przeniesienia pana K z Semboia do Lwowa, kały i Jana Sawy, do złożenia kondolencji i hołdu | obrazy, w ostatnich czasach odkrył dwa płótna, bę- > 
8 szczególnie z rana i wieczorem, po drobnym deszczu Wydatki: W miesiącu czerwcu rozdano 30 Zakład naukowo-wychowawczy dla dziewcząt | głębokiej czci ks. metropolicie Sylwestrowi Sem. | dące dziełami Smuglewicza. Mieściły się one w otta- a 
g i przy zachmurzonem niebie. weteranom zapomogi stałe i nadzwyczajne na korzta | pani Melanji Dąbrowskiej w Stanisławowie wprowa- | bratowiczowi z powodu demonstracyjnego wy- | rzach kościoła Św. Anny, a były tak dalece przez 
k-” Promocje. P. Juljan Juda Leib Paiper, rodem | leczenia 356 zł, koszta pogrzebu jednego weterana | dził obecnie w życie bardzo pożądaną Lowość. Dbała | stąpienia moskaloflskiej młodzieży akademiokiej we Wie- | różnych malarzy i restauratorów zniszczone i zala- KJ 
©> z Krakowa, otrzymał na tamtejszym uniwersytecie | 25 zł. o wszechstronay rozwój powierzowych swojej pieczy | dniu. Deputacja powyższa została w dniu 1. lipca | kierowane, że trudno było w nich dopatrzeć orygi- 4 
H stopień dr. praw. Dr. Bernard Goldman, panienek, postarała się p. Dąbrowska oto, by uczen- | br. przez ks. metropolitę najuprzejmiej przyjętą, przy- | nalnego pędzia. Dopiero obecna umiejętna odnowa Te 
P. Mikołsj Sznohiewiez, rodem z Tyszko- ckaabuik. | nicom jej — oprócz potrzebnych do edukacji przed- | czem ks. Sembratowiez zwracał uwagę duchowień- | powraca sztuce malowidło artysty. P 
3 wiee w Galicji, otrzymał w uniwersytecie lwowskim Ekspedytorki pocztowe. Dyrekcja poczt ogła: | miotów naukowych —- udzielano w letnich mies'ącach | stwa na szerzenie i zachowanie zgody pomiędzy Rozruchy w Indjach Z Bombsju donoszą, że ki 
Ü  stupeń doktora praw. sza: Gdy ilość uksalifikowanych ekspedytorek po- | takża nauki gimnastyki na wclnem powietcza, a wy- | obiema narodowościami. S. K. F.) d. 8. bm. przyszło w Azimgurth do gwałtownego ża 
© Konwersja listów towarzystwa kredytowego cztowych i telegraficznych przewyższa o wiela zastęp | nająwszy w tym celu odpowiedni ogród, oddała kie- Poświęcenie kaplicy. W Zakopanem odbyła | starcia pomiędzy Hiadusami a Mahometanami.  Mnó- i 
a. ziemskiegą. Jakkolwiek przyjmowanie zgłoszeń do kobiet potrzebnych dla tego rodzaju służby państwo- | rownictwo ówiczeń i zabaw gimnastycznych w ręce | się w sobotę uroczystość poświęcenia i otwarcia ka- | stwo osób jest rannych; między innemi wiele kon- ye 

( konwersji 4'/,0/, listów zastawnych towarzystwa kre- | wej. widzi się dyrekcja poczt i telegrafów spowodo- | kwalifikowanego nauczyciela. Odbywają się tam t:dy | plicy, wybudowanej dla kuracjuszów przez dra | stablów. Szpitale przepełnione okaleczonymi. Euro- 
E dytowego ziemskiego na 4°/ listy, rozpocząć się miało | waną, tak w interesie pozostających obecnie bez za- | w mniejszym zakresie ćwiczenia, jakoby w krako- | Chramea. W piątsk nadszedł reskrypt ks, kardynała | pejczycy wyekspedjowali z Azimgurth Żony i dzieci, ei 
SH oficjalnie dopiero w dniu 6 b. m, mimo to jnż cd | jęcia i poszukujących daremnie za posadami manipu- | wskim parku dra Jordana, uczennice zaś pani Dąbro- | Dunajewskiego, zezwalejący na poświęcenie, nazajutrz | wzburzenie bowiem trwa d»lej. = 
© czterech dni panuje ruch gorączkowy w tutejszych | lantek, jak i w interesie służby, powstrzymać, aż do wskiej biorą w tych ówiczeniach udział bardzo regu: | więc odbyła się ta uroczystość kościelna w asystencji Plorun, jak donoszą z Tryestu, ugodził dnia 3. y 

$ instytucjach fiuansowych, z powoda znscznej ilości | czasu zmiany w stosunkach, larnie i ochotnie, z wielkim dla siebie pożytkiem. Na | księży: dziekana i proboszcza  Szaflarskiego Chmie- | b. m. w pewien budynek, do którego chroniło się 

5 zgłosionych listów. W towarzystwie kredytowem | nowych kandydatek. zakład tany ray zastąpić moża va a lo 0. Bratko' skiego, ARE tot b. około 70 robotnie z piem ryżowych. Piorun po- 
ziemskiem, licyjskim banku kredytowym, banka Temperatura. Baromeir idzie w górę. Średnia | pensjonaty, zwróci zapewne miejscowa i okoliczna pu- | wskiego, Lewaja i Gutta. Samego aktu dokonał ka. | raził 43 z tego 4 Śmiertelnie, a 15 tak ciężko, iż ! 
z krajowym i MOS e wymiany pp. A in i L'liena | temceratura w tym czasie była -+ 129%0, naj- | bliczność wo własnym interesie swoją uwagę. a od- Chmielowski, który też przed nabożeństwem miał | prawdopodobnie także umrą. j ak 
u zgłoszono dutąd do konwersji listy zastawne na zna- | wyższa + 15100., najniższa -|- 11090. dając swoje dzieci zacnej i rozumnej opiece pani Me | piękną przemowę do zebranych licznie pobożnych. Cholera. W Niemczech na serjo bać się poczy- M 


Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- | lanji Dąbrowskiej poprze skutecznie jej najszczersze | Ks. Bratkowski, Jezuita, przemówił niemniej pięknie | nają 0 ponowne zawleczenie cholery ze Wschodu. Po- 


czną Sum ! i 
i Wydzi a] krajowy przeniósł sekretarza swego, | litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku półn.- | usiłowania, mające na celu nietylko wykeztałcenie, k EA podczas nabożeństwa zaś Śpiewała bratianka | cieszają się jednak tem, że cholery dotąd nie ma w let 

p. Juliana Wolańskiego, na włas:ą jego prośbę, | zachodni, średnia temperatura doby podniesie się do ! ale także wychowanie polakich dziex cząt. - mę a amoyska z towarzyszeniem chóru uezennie Rosji europejskiej i że wogóle stan zdrowotny dotąd wi 
w stały stan sposzynku, przyznając mu zarazem 4+- 16'0, niebo będzie przeważnie zachmurzone, a Ekspiozja, Dnia 26. czerwca przywiózł z Prze- | zakładu kuźnickiego. Po nabożeństwie odbył się objad | niewiele pozostawia do życzenia. Jedynie brak nals- op 
względna wilgotność powietrza zmniejszy się d» 75 | worska niejaki Jakób Steleer dwie próżae kufy że | u dra Chramea. żytych środków ostrożności daje powód do wspomnia- zy 


w uznaniu długoletniej i gorliwej pracy, tytał radcy w Jarosławiu, 


spirytusu do urzędu cech )wniczego Buta rumuńska. Czwartkowy numer 


wycho- | nych obaw. Rosja we własnym przedewszystkiem in- 
W jednej z tych kuf znajdował się korek, który St<- J T y TAD A 


proc.; opad deszcz nieznaczny. 
dzącej w Czerniowcach gazety rumnńskiej Gazeta 


Wydziałn krajowego. 


cego opodal drzewa i zranił p. Bondarzewskiego. Za- 
nim na krzyk rannego ludzie przybiegli, złoczyńca « 


dalsze przyjmowanie 


Koncert ogrodowy. „Lutnia“ urządza na fan- Konkurs. Wydział kasyna miejskiego we Lwowie teresie powinnaby z-jąć się gruntowną asanacją tych: 
dusz iay Mih ogrodową. Próba utwo | ogłasza niniejszem konkurs na dwa stypendja na lat | cer postanowił wyjąć przy pomocy chłopak», Chik- | Bucovinei, został przez prokucatorję państwa skon- | zwłaszcza dystryktów, które podczas każdej epider j: e 
rów, wykonać się mających, odbędzie się w środę trzy « pamiątkowej fundacji im. cesarza Franciszka pleo zabrał sie EYE Se korka, SAL go wy- ZEW, a e 23 Aut pd omawiający sta- ` były istnem tiumowiskiem AMINO OW | ram. pi 
aig BOR s dA, - = s EA M NN a) do 


— eoe — niji oE —- aprii La Roche orgia Ona tylko tylko mogłaby powie- | 


DOE asé mna 


i i A RAZ= | aE z Wy, = 1 dla ści, że gdybym nawet ZNÓW r się u nóg twoich. lin 
siebie. i A cię, mspokój się.. dzieć, com przecierpiała, ile cierpię jeszcze i ile błagając cię o miłość dla siebie, abyś że ze r 

5 : T — Blyszataš moje zapytanie?! — zawołał, — — Dobrze, lecz mów pan prędko... Czego łez wylałam. wstrętem odmówiła, nie znając, coto litość”. E 
TalSiMNiCA ZAMKA LĄ Bocho AKI | Proszę na nie odpowiedzieć |.. ; chcesz ?... 3 Chcieł ją zatrzymać gestem. Nie uważała, — Wszak to pan napiaałeś te slowa? a 0 
sd i Tym razeta spojrzenia ich się skrzyżowały, Role zostały zamienione. Zamiast admirała, mówiąc dalej z tą samą siłą: zapytała, zwracając się do admirała. e 


| jak szpady przeciwników. Helena gorzko sią ona podniosła głos, był to odwet za dawniej wy- — Wiem dobrza, co mi na to odpowiesz. Pochylił głowę. Oaa mówiła dalej : 


cierpiane okrucieństwa, a widząc, iż umilkł, zdu- 


Powiesz żem zbłądziła, okryła hańbą imię twoje, 


— (szsegoż chcesz zatem więcej: 


g Romans z francuskiego. | nśmiE chnęła. 
s Admirał powstał i zbliżył się, dotykając ręką © miony tą nagłą przemianą, wybnchnęła napowrót, żeś miał prawo, jako mąż winnych ukarać, za Czytała znowa: 
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Jedy p j y-£ ley ę da 
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3, pomimo blasku imienia, które nosisz, zawsze | nu. Bardzo pięknie! Wolę pana widzieć w natu- | nia, Słażył zarazem zZ% obydne więzieni © twego wymagania, lecz za to, panie — Lecz posłuchaj pan czegoś jeszcze wię- 
5 Ę B  okazywałaś mi pogardę i nienawiść, wnosząc do | ralaem asnos a Biż z tą udaną dobrocią. | chleb, który spożywa, był zroszony łzami, wyci- | de Vitray, nie możesz się czego innego spodzie- | cej — dodała. j H 
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3 3 dslsnie, a którą twoja RES za każdem wi- | Roshe Morgat, r T Eila również głęboko, | przy życiu, musi i tak mnie matce, sprawiać | Pobiegła szybko do biurka, otworzyła — Panie de Vitray, A rsolik z bolesną sh 
A &  dzeciem ciebie, odrawiała okratnie! A wiee po- | jak i jej właściciela, a mego pana! Pamięć mam | na; śstraszniejsze zmartwienie. Mówisz pan o mej ; szufladę i powróciła napowrót, pokazując admi- | ironią — wyrok twój przyjęłam i wykonałam co mi 
EB S ~ etanowiłem położyć kres tym męczarniom. Przy- doskonałą, nia zapominaj pan o tem, proszę, piękności, która ci sprawia żal, w jaki weale | rałowi list, ażółkły przez cza, zużyty, jak stara | do joty. Życie, któreś mi nakazał, pędzę od lat 
ni 5. chodzę do ciebie pytają: R masz proje- | a doprawdy, słysząc pana, wątpić muszę czy za- | zresztą pi wierzę. . 7 : ut książka ka do moditny: " poesiastu. Czy tak? hi! 
kta.. jakich chcesz warunków... co zrobisz na | chowałeś swoją|.. — Nie wiem doprawdy, czy jest tak, ja uchaj pan, oto wyrok, kt ryś sam wy: — To prawda. jej 
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a mu serce. — Czem więc jesteś pani ?... pozostać. Nikt nigdy niə dowiedział się pray- | przychodzisz po to, abyśmy żyli razem! Po- — Mogłam jednak złem za złe odpłacić, i ist. 
Nie mógł się jednak powstrzymać od goie- — Jestem wisżnizm, twoją ofiarą czyny cierpień moich, nikt, nawet pani de Saint- słucha! ! obryzgać błotem to znienawidzone imię... Czy za! 
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Byna dla uratowania honoru domu, 


_ Straszliwa burza nawidziła dnia 1. bm. miej- 
gcowość Casale we Włoszech. Czterej ludzie padli, 
zabici piorunem. 

.  Obłąkanie profesora uniwersytetu. Z Neapolu 
piszą: Słynny ginekolog, prof. Alfonso Carpeztieri 
oszalał nagle d, 27. z. m. rano. Udał się on do ka- 
wiarni przy ul. Montesanto i zamówił cztery duże 
kawy. Wypiwszy je, zjadł 15 bułek z masłem i spłu- 
kał tę masę butelką koniaku. Następnie spożył 40 
żółtek z jaj twardych. Gdy mu nie chciano nie wię- 
cej podać, wpadł profesor w szał i przemocą porwa- 
wsz. butelkę wina piołankowego (VFermou h), wy- 
ohy“? ją duszkiem. Powstała awantura i zbiegowisko. 
Proissor biegał od okna do okna, wołając: Na miłość 
Boga, jaj mi dajcie, nie pozwólcie mi zginąć z głodu! 
Led vie z trudem zdołała policja opanować nieszczę- 


śliwago szaleńca i oddać go do zakładu psychia- 
trycznego. 
Americana. Roznosiciele dzienuików i chłopcy, 


czyszozący buty na ulicach w Chicago, posiadaja tam 
że własne stowarzyszenie, prosperujące bardzo do- 
brze. Zarząd mieści się w pięknym, murowanym 
domu na Wabash avenue, stanowiącym własność 
stowarzyszonych. 

Zgromadzenie. Pan Jigerman zwołał onegdaj 
na godzinę 7. wieczorem zgromadzenie obywateli do 
sali ratuszowej. Po jednogodzinnem oczekiwaniu ze- 
sało się zaledwie kilkadziesiąt osób. Przewodniczył 
radny miasta p. Weigel. Pan Jagerman omawiał kry- 
tyeznie, a obszernie sprawę wystawy krajowej, tram- 
waju elektrycznego i inne sprawy miejskie. 

Mianowania. Prezydjum krajowej dyrekcji skarbu 
zamianowała koncepistów skarbu: Adama Kozubo 
wskiego, Feliksa Szeligiewicza, Józefa  Pieczonkę, 
Leona Sieniutowieza, dra Jakóba Homicza, Kazimierza 
Chęcińakiego, Jana Trzaskę, Ignacego Janasińskiego, 
Ernesta Lange, Gustawa Nechaya-Felseis, Michała 
Toepfera, Kazimierza Lityńskiego, Alfreda Simona, 
Michała Rudnickiego, Teofila Czabana, Stanisława 
Kamieńskiego, Kazimierza Jarosiewicza, Józefa Made: 
jewskiego, Franciszka Radzikowskiego i Józefa Sznei 
dra komisarzami skarbu w IX, klasia raugi; prakty 
kantów  konceptowych: Konstantego  Zrażewskiego, 
Leopolda Łysakowakieg», Jana Karpińskiego, Kugo 
niusza Flunta, Juliusza Stehnachowicza, Ignacego Ba- 
biarza, Tadeusza Lewickiego, Stanisława  Łuszazkie- 
wicza, dra Wilhelma Seligsra, Izydora Jakóba Hassa, 
dra Bronisława Oszolińskieg, dra Edwarda Nowa- 
czyńskiego, Wincentego Fedorowicz». Marjana Wlas 
saka, dra Wiktora Gajewskiego, Jana Tomaszka, dra 
Stanisława Kossowicza, Franciszka Jurkiewicza, dra 
Władysława Poca, Fransiszka Klecana, Edwarda 
Fischa, Michała Poźniaka, Józefa Leśniowskiego i 
Witołda Litwiniszyna, koncep. skarbu w X. kl. rangi; 
cficjałów rachunkowych: Rudolfa Bobina, Juljana 
Desagę Jezierskiego, Jana Męoińskiego, Tomasza Wnę- 
ka i Ludwika Negedłę, rewidentami rachunkowymi 
w IX. klasie rangi; zaś koutrolorów podatkowych: 
Leodgarda Schechtla i Michała Grossa; dalej asy- 
stentów rachunkowych: Edmunda Kinzlera, Zygmunta 
Bieleckiego, Edwarda Neussera, Włodzimiera Stogry- 
na, Jana Landenbeigera i Stanisława Waydowskiego, 
oficjałami rachunkowymt w X. klasie rangi; wre- 
szcie adjunkta podatkowego : Antoniego Wiezkowskiego 
i praktykantów rachunkowych: Frauciszka Dyrdonia, 
Emila Demianowawskiego, Jarosława Lewickiego, Emila 
Weitzmana, Pi.tra Polańskiego, Jan Kulika i Wład. 
Szameita, asystent. rachunkowymi w XI. klasie rangi. 
sekretarza powiatoweg« Juljana Albina 2 im. Pig- 
tkowskiego, kancalistów sądowych: Wiktora Feita i 
Antoniego Kochmanna, tudzież kancelistów przy wła- 
dzach skarbowych: Władysława Dworskiego, Karola 
GHaaga, Andrzeja Maćkowa, Henryka Hellebranda i 
Ferdyuanda Śliwińskiego, oficjałami kancelaryjuymi 
w X. klasie rangi; dalej kancelistów sądowych: Mi- 
chała Steciaka, Ignaeego Wnętrzyckiego, Marjana Ko- 
czerskiego, Leopolda Sarafiua 2 ira. Kopietza i Bazy- 
lego Bieleckiege ; tudzież ukwalikowanych podoficerów 
rachunkowych I. klasy : Antoniego Drażeńskiego i Jó- 
zefa Józefczyka, ukwaliikowanych wachmistrzów żan- 
dermecji: Władysława Burgera i Józefa  Kopytę, 
uswalifkowanego tyt. wachmistrza Żandarmecji Józefa 
Pronia, ukwalifikowanego podofloera rachunkowego I. 
kl. Konstantego Dżułyńskiego i ukwalifikowanego sier- 
żanta Rudolfa Thota, kancelistami w XI. klasie ran- 
gi przy kierujacych władzach skarbowych. 

—— ZUD DZE: 

Składka.Dla chorej ra pierri, prywatnej nauczy- 
cielki, od M E 1 zł, od Mani i Zosi i zł. A. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 
„ Repertoar teatralny W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w środę „Aria i Messalio*, tragodja w 5. 
aktach, a 6. odsłonach Wilbrandt'a, przekład K. Ka 
szewskiego. Piętnasty gościnny występ panny Heleny 
Marcello, artystki teatrów warszawskich; w Teatrze 
letnim produkcje magiczne Chevaliera Thorna; jutro 
we czwartek w Teatrze letnim „Ptasznik z Tyrolu”, 
operetka w 8 aktach M. Weat'a i W. Held'a, uu- 
zyka Kasola Zeller'a. Debiat pana T. Pola, artysty 
teatru lubelskiego. 
„Przeglądu emigracyjnego* Nr 13. zawiera: 
1. Stany Zjednoczone. Kościół. Narodowość. Towarzy- 
stwo Św. Rafała, napisał L. Paszkowski, 2. Niebez- 
pieczeństwo nowej emigracji, napisał A. B. 3. Wia- 
domości naukowe z Paryża i Francji, napisał J. Ma- 
linowski. 4. Odezwa. 5. Polskie domy handlowe za 
granicą. 6 Dział informacyjny. 4 Spis wszystkich 
owad rządowych w stanie Paraua w Brazylji. 8. 
Ogłoszania. 


O 
Helena fiarcelio we Lwowie. 
(„Aria i Messakna* tragedja w 5 aktack A 
_ Willbradta) 

` Matka, kobieta szlachetna, pełna poświęce: 
nia, ceniąca honor mężą i nazwiska nad ży.ie, 
w walca z rozpustuicą na tronie, oto treść oneg- 
dajszej tragedji. Przeniósł nas Willbrandt w od- 
legło czasy Rzymian, bo wiedział, że tem prawdo 
podobniejszą będzie posta$ matki, poświęcającej 
na R d prawdopodo- 
bniejszą postać ulieznicy w diademie cesarskim 


„ na skroniach, oddającej się jawnie, niema] w 


oczach awoich poddanych rozpuście. 

a ostatnia postać to cheval du bataille panny 
Heleny Marcello — tak, jak ona, nikt dotąd 
nie pojął i nie odtworzył postaci Messaliny, nikt 
tak dobrze nie zrozumiał intencji autora, który 


RAAS Sobie ga zadanie zsgrać na nerwach 
słuchaczy, targnąć niemi, szarpnąć je silnie niə- 
mal bez upamiętania. | 


etera, SR łowa-w GA "I śóóniu 
i d jwyższyra Btopmu, 
sha ks, „„śtóra nim posiędzie przedmiot £W0- 
dadia nah sa wzbudza w sobis żądzę posis: 
ofiarę, sug RE wzrokiem i wdziękami swoją 
lina. ; jet zając sama siebis — to Messa- 
dep — 4 E i nie płynie krew numiętra, 
tej lawy roz 3 płynie lawa, a każdy atom / 
istotę nieczłówi onej jest w stanie popchnąć tę ; 
, równo ;ak dA do najstraszniejszych zbrodni, 
8 B. z: 0 szląchetaych uczynków, aby 

n ZEN tego posiąść przedmiot pożą- 
zz sia uł e! ym jest uczynkiem przywrócenie 
wolności niewinnemu Petusowi, gdy dowiedzisła 
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| Przy erągnieniu odbytem 1 

' zł. 15.000 na s. 408 nr. 4; 

" po 500 zł. na s. 337 nr. 69, 8. 4 6 nr. 32; po 100 zł. na 
a. 285 n. 100, s. 1920 nr. 92, s. 3891 nr. 29, s. 4102 nr. 
45 is 7219 nr. 86, ' : i 
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się Mezsalina, że Marcut, przedmiot jej pożą- 


dliwości, jest-jege synem, zbrodnią grożba, wy- 


rzeczrna do Aćji przy zwłokach Marcusa, gdy 
się uczuła pozbawioną na zawsze tego, który 
miał zadowolić jej pragnienie, ugasić ogień, który 
ją trawił i pożerał. 

Messalina — to postać bez serca, to wytwór 
nadmiernej zmysłowości, działający tylko i jedy- 
nie pod wpływem tej ostatniej. Gdy woła do 
Markusa : „bij twoją niewolnicę, panie“ — to wiemy, 
że uderzenia jego sprawiałyby jej przyjeraność, 
rozkosz, wzbudzałyby w niej namiętność i tak 
już posuniętą do oststecznych granic. Razy z 
dłoni młodego Rzymianina nie sprawiałyby jej 
bolu bynajmniej. 

Ona nie kocha Markusa, Messalina ani razu 
nie wspomina o miłości — to uczacie jest jej 
zupełnie nieznane, bo rozpnstna cesarzowa nia 
umie ugiąć czoła przed p Święceniem, nie rozu- 
mie sama, co to jest poświęcenie, Na jedną jedy- 
ną chwilę tyłko budzi się w niej kobieta a 
to gdy przy zwłokach Marka mówi do 
Arji: „żal mi cię*; lecz wzruszenie to ustępuje 
szybko, w ekamgnienia, aby ustąpić miejsca 
uczucia, którego doznawać musi rozjuszona ty- 
grysica, gdy widzi, iż s jej pazurów wydarto 
nieepodziewenie łup, przeznaczony dla głodnych 
dzieci.— Dziećmi Messaliny są jej żądza i namię- 
tność, Tych nie mogła nakarmić, a więc steja 
się wściekły, rzuca się i drga konwulsyjnie -— 
nie rozpacza, lecz grozi i straszną zemstę przy- 
sięga. 

Taką jest Messalina. . A 

Grę panny Marcello w odtwarzaniu tej po: 
staci mieliśmy sposobność podziwiać przed 3 laty, 
dziś możomy tylko dodać, iż gra jej spotężniała 
jeszcze, nabrała więcej wyrazistości, plastyki i 
prawdy w wykonaniu. Wybuchy namiętności 
były utrzymano na wodzy, wie przekroczyły do- 
zwolopych granie, artystyczna miara czuć się 
dawała w każdem stąpnięciu, w każdym ruchu 
w każdej pozie, a wszystko to ilastrowane było 
pełuemi ognia słowami. wypowiadanemi tonem 
zawsze odpowiednim, do:konale do danej chwili 
zastosowanym. k n 

W pierwszym akcia w seenie z Arria, gdy 
ta rzuca Meszalinie pogardę w oczy, czat było 
w słowach, ciskanych — już nie mówionych tę 
wóciekłą nienawiść, jaka pali pierś Messaliny -- 
w scenio z Markusem wyrazy namiętne luły się 
potokiem z ust artystki. Pod wpływem tej sznlo- 
nej muzyki namiętnych dźwięków musi Markes 
zapomnieć, że stoi przod katem ojca i matki, 
musiał zapomnieć o wszystkiem, widzi przed 
sobą tylko nosobioną rozkosz i pada nieprzytomny 
w objęcia hetery. 

A kiedy następnie w ukcie trzecim znalazł 
się w Świątyni, przeznaczonej na kult bogini mi 
łości, to patrząc na Messalinę musiał w niej wi- 
dzieć Wenus, która go pozbawiła zmysłów, upa- 
jając go zarazem słowami, w takim tonie wypo- 
wiedzianemi, w jakim chyba tylko syreny mo- 
gły wabić ku sobie Odyssensza. 

Przy zwłekach Marcusa nie przedstawiła 
nam panna Marcello kobiety rozpaczającej, bo 
taką Messalina być nie może — ona by chciała, 
aby ten trup ożył, ba! nawet w pocałunku tru- 
pa chce szukać choó na chwilę ukojenia 
żądzy. 

Od początku do końca była panna Mareello 
konsekweniną w swej grze — jej Messalina nie 
zboczyła ani na jeduą chwilę z drogi, zakreślo- 
nej jej usposcb'eniem, jednem, słowem mieliśmy 
przed sobą całość, do której nie dodać, ani 
z której nie odjąć nie można, Nie braknie nie, 
nie ma niczego za wiele — a wsaystko wyko- 
nane w wysokim stopniu artysty cenia, ikcie po 
mistrzowsku. 1 

Artystkę przyjmowano z zapałem i huraga- 
nem oklasków po każdym akcie. 

Eusembl onegdajszy nie pozostawia nic do 
życzenia. Aria w interpretacji artystki tej miary, 
co papi Cichocka, musiała być tą szlachetną 
i duraną matką, jaką jẹ chciał mieć Willbrandt. 
Rola to na wskroś dramatyczna i s uszuaniem 
podnieść musimy, 46 artystxa podołała w zupeł- 
ności swemu zadaniu. e przy zwłokach sy- 
na odegraną była bardzo ładnie. y 

bok JE przypada w zupełności do 
usposobienia p. Zawadzkiego, io kt s 
dziwnego, że artysta odtworzył tę postać Zna r, 
micie. Scena z matką w akeis czwartym była 
wykonaną z wielką siłą dramatyczuą ! Z wiel- 
kiem ucznciem. 

Pan Żelasowzki jako Caeciua Petus dał 
nam postać Rzymianina piękną, przed:ta- 
wioną z wielką prawdą i plastyką. 

Na wyszozególnienie zasługują za dobrą grę 
w mniejszych rolach pp. Chmieliński, Hio- 
rowski, Gasiński, Dębicki i Kicz- 
m an, którcy niemało przyczynili się do dobrej 
całości. Relo były umiane znakomicie i sztuka 
sała gładko. : i > 
a uzcanie zasłaguje również piękna wy- 
stawa a szczególniej akt trzeci — grota We 
nery — gdzie gra kclorów bwiatła elektrycznego 
sprawiała cudowny efokt. 

Teatr był literalnie wysprzedany, A arty: 
stów przyjmowano gorąco, okleskując B 
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Do dzisiejszego numeru do- 
łączamy dla Prenumeratorów 
Dodatek Nr.26 „BLUSZCZU” 
za czerwiec. Zarządźiliśmy jak 
najściślejszę kontrolę w ekspe- 
dycji i na każdym adresie wy- 
ciśniętą jest stampiglia : 
„BAiLUSŁZŁCPCE,” 

W razie więc gdyby pismo 


to nie doszło rąk przedpiacicieli, 
upraszamy reklamesać na 


poczcie, gdyż z naszej strony 


uczyniliśmy wszystko, aby od- 
powiedzieć położonemu w nas 
zaufaniu. 


Gospodarstwo , przemysł i handel 


= haudlowa 1 przemystowa ogłasza : 
Czynność stemplowania ksiąg handlowych i przamysło» ych, 
którą dotychczaa tpraw.wał urząd wymieru należyteśsi, 
rortezyło ministerstwo skarbu od 1. sierpnia b.. r. głó- 
wnomu urzędowi wa Lwowie ca się niniejszom podaja do 
wiad. mości interesowauych kół handiowych i przemy- 


Mowy. h. 


Węgizrskie losy Czerwonego krzyża, 
b. m. padła główna wygrana 
1000 zł. na s. 7374 nr. 94; 
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Wiedeński korespondent Kólnische Ztg. po- 
| 


DZIENNIK POLSKI = dna 5. Lipca 1893. 


A O OT 
i „i . v e 
Ustatnia wiadomości. 

Diło rejestruje głosy prasy polskiej ex re 

znanego artykała w Neue fr. Presse p.t: 
„Zur ruthenischen Kirchenfrage in Galisien*, 
który to artykuł — jak wiadomo — miał po- 
chedzić z pod pióra jednego z posłów ruskich 
do rady państwa. O ile przypomną sobie czy- 
telnicy nasi, to my nie przywiązywal śmy zbyt 
wielkiej wagi do tej enuncjacji, zamieszczonej 
w monitorze centralistycznym, ani też nie roz- 
wodziliśmy się nad nią dłnżej, gamieszczając 
jeno z wiarygodnego źródła otrzymane zape- 
wnienie, że autorem owego na sens ację polują- 
cego artykułu nie jest ani poseł Teliszawski, 
ani poseł Barwiński, Otóż organ narodowców 
ruskich widocznie poirytowany jest nieco tem 
naszem stanowiskiem, a poirytowanie to objawia 
także między innemi zaopatrzeniem w ironiczne 
cudzysłowy użytego przez nas zwrotu „z wiary- 
godnego żródła”. Zopewnić możemy raz jeszcze 
redaktorów Diła, że źródło nasze było 
bardzo, a bardzo wiarygodne. 


daje takie wiadomości z dziedziny wewnętrznej 
polityki sustrjackiej: „Szerzą się tu pogłoski, że 
ministra Zaleskiego zastąpi wkrótce obecny 
namiestnik Galicji hr. Badeni, którego miejsce 
obejmie teraźniejszy poseł austrjącki w Bukare- 
szcie hr. Gołuchowaki. Zaleski jest Polakiem 
konserwatywnym, Niemcom dość przychylnym, 
jednakża w kołach politycznych utrzymuje się 
mniemanie, że poszedłby za hr. Taaffe cokolwiek 
dalej na lewo, gdyby prezes gabinetu tego żą- 
dał. Z drogiej strony jost to rzecz powszechnie 
wiadoma, że pomiędzy br. Badenim a obecną 
zagraniczną polityką, o ile takowa dotyczy 
kwestji ruskiej, istnieje sprzeczność (?) 
zapatrywań, podczas gdy p. Zaleski stoi po stro- 
nie hr. Kalnoky'ego. iir. Badeni zwalcza (?) po- 
litykę, przyjazną dla Rusinów sustrjackich, która 
oddziaływa także na Rusinów rosyjskich. Jest 
on przedstawicieleta polskich wyłącznie dążności 
i pragaie Rusinów sasymilować i spolonizo wać. 0) 
Hr. Głołachowski stoi jeszcze bezwsględniej na 
tem ntanowisku. Gdyby zatem Badeni zajął miej- 
sce Zaleskiego, a Głołachowski Badeniego, było- 
by to dowodem, że w tutejszej ruskisj polityce 
nastąpił zwrot po myśli życzeń Polaków, ale tak- 
że zgodnie z życzeniem Rosjan, którym chciano 
deć dowód przyjaźni przez wyrzeczenie się Rn 
sinów. Nominacje te, uważans w kołach polity- 
cznych za możliwe, byłyby zgodne z kisrun- 
kiem tatejszej zagranicznej polityki, przechyla- 
jącej się obecnie ku Rosji, a takżs odpowiada- 
laby dążeniu Jezuitów i kurji rzymskiej co do 
latynizacji Rasinów.* Zbyteczne chyba dodawać, 
że te elukubracje, oparte przedewszystkiem na 
zupałnej nieznajomości stosunków, za- 
sługują na przytoczenie tyłke jako curtosum 
i jako dowód klasyczny, z jaką to niesumaienno- 
ścią korespondenci bałamucą nieraz opinję czy- 
telników swoich. 


Z Warszawy donoszą, że niedobitki błago- 
twori elnawo obszczestwa, e. mianowicie roemaite 
indywidna, które przy agitacjach tego towarzy- 
stwa także swoje kieszenie napełniały, zamierza- 
ją w porozumieniu ze swymi dotychczasowymi 
ajentami, którzy w swoich doóńodach są zagró- 
żeni, prowadzić i nadal politykę dotychczasowym 
trybem w kierunku wicbrzeń i agitacyj. Jaki 
skutek odniosą te postanowienia, odczujemy pra: 
wdopodobnie w któtkim czasie także w Galicji i 
agitacje panslawistyczne prawdopodobnis 1 te- 
raz — mimo moralnego bankructwa „Błagotwo 
ritelnawo obszczestwa* — u nas nie rychło u: 
staną. 
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Telegramy Dziennika Poiskiega 

Wiedeń 4. lipca. Przy rozpoczęcia przesła- 
chania ekspertów czeskich w ankiecie przemy- 
ałowej, jeden z ekspertów, Brzeznovsky, 
złożył jwieniem kolegów deklarację, iż Czesi 
jawili się tu tylko z musu, w istocie bowiem nie 
spodziewają się oni po ustawodawstwie państwo- 
wem niczego j żądają tylko rozszerzenia kom- 
potencji sejmu. 

Sądziami powietowymi miadowani: Dyonisy 
Sanocki dla @wożdżca, Józef Szymono- 
wicz dla Tłumacza, 

Praga 4 lipca Namiestnik Thun wyjechał 
do Wiednia. 

Praga 4. lipca. Pizy eskortoweniu 90 ' reaato- 
wanych socjalistów do sądu krajowego, tłum ludzi 
wyprawił eskortowanym owację, przyczem znów 
kilka osób aresztowano. | 

Paryż 4. lipca. Wczoraj wieczorem powtó 
rzyły się 510WA niepokoja stądanckie przed pre- 
fektarą policji. Wśród okrzyków hsńbiących 
przeciw prefektowi Loze stadenci kilkakrotnie 
przypuścili szturm kamieniami do Gmachu po- 

icyjnego. 
| Deis z okazji pogrzebu studenta Huyera 
oczekują wznowienia niepokojów. 

W iskie zapowiedziana była interpslseja w | 
sprawie stadentów. Około tysiąc studentów do-1 
magało się wstępu doizby. Kwestorowie zamknęj 
drzwi, a niektórzy posłowio udeli się przed bra. 
mą, cel' m uspożojeniu staden'ów, którzy jednak 
szturmem zdobyć chci. li wstęp do irby, Wtem 
przyszła wiademość, że prefekt policji Loze po- 
dał się do dywi-ji. Studeai wtedy dopiero zgo 
daili się aztapić, a tyłkc pięciu = tich*wpuszezo- 
no na galerję. 7 

Interpelację wniósł Milleraud, dowo 
Częc, że policja celem  prezeszkodzenią hałaśli- 


amamen Z WZA EEEE Z WA EE ZZOZ ZZ EZ W OZ OE TE ENEA a A EZ 


AJ 


Wi 


wej, jednak niewinnej demonstracji stadenckiej, 
uderzyła na studentów, jak na ep-yszków. Jej 
dzikości ofiarą padł biedny Huyer, który nie 
był ani demonstrantsm, ani studentsm.. 

W odpowi.dzi na tę interpelację prezydent 
gabinetu Dupuy ubolewając nad wypadkiem, 
starat sią podać w wątpliwość, że Hayer zginął 
z winy policji, lecz mimo to przyrzekł zarządzić 
Burowe śledztwo. 

Milleraud wniósł porządek dzienny, 
b którym żąda od rządu energicznego ukarania 
winnych. 

Porządek ten przyjęto. Dotychczas nie wia- 
domo, czy przyjętą została dymisja Lozego. 

Paryż 4. lipca. (Depesza nadana 3. lipca o 
godzinie 11. wieczór ) Studenci w szeregach ma- 
szerują ka prefekturze, żądając potwierdzenia 
dymisji Lozego. 

Petersburg 4. lipca. Nowoje Wremja grożą 
Niemcom wojną cłową, jeżeli za radą swojej 
prasy w ten sposób, jak dotychczas, nie będą 
chcieli dopuśeić do sfinalizowania traktata han- 
dlowego. 

Sofja 4. lipca. Jenerał Nikołajew i puł- 
kownik Tutiłów opuścili wczoraj demonstra- 
Gyjnie pałac, czując się dotkniętymi przez miej- 
see, jakie im wyznaczono w szeregu przedsta- 
wień — Książę nałożył na nich natychmiest 
areszt domowy, a następnie auspendował ich 
z słażby. 

Berlin 4. lipca. 
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Rada związkowa uchwaliła 
już przedłożenie wojskowe, prawie dokładnie | 
według wniosku Huenego w rajschtagu przed- | 
łożyć się mające. j 
Kolonia 4. lipca. Koeln. Zig. zapewnia, że | 

tylko przypadek przeszkodził spotkania sią ce- | 
sarza Wilhelma z carewiczem. i 

Wiedeń 4. lipca. Konduktor pocztowy Brazdil | 
w Jarosławiu otrzymał sr.brny krzyż zasługi z koroną. i 

Wiedeń 4 lipca. Wezoraj po xramknięciu giełdy 
połudn. notowano: kredyty 336'62 ; węg. kredyty 418—; | 
log bag —-—;  laenderbanki 24675;  sztacbany 3v725; 
ombardy 10375;  elbethale 23576; tytoniowe À 
alpiny 5340; renta majowa 9767; węg. złota 11530; 
węg. koronowa 9455; aua'r. koronowa —*— ; losy tureckie 
49.0, uniony —*--. 

à) Berlin 3. lipca. Giełda wczorajsza, wiecz., kursa 
końcowa, (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
wczy kurs wiedeński t. zw. Wiener Paritat). Kre. 
dyty 203-75 (3385 30); lombardy 429) (10391), węg. renta 
złota 95— (11531); ruble 216-— (!31*—). i 

Fraubfurt 3. lipca. Giełda wozorajsza wie- | 
czorna kursa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
porbynawczy kura wiedański). Kredyty 27562 (33682); 
ombardy 87:50 (10334); ranta węg, złota —'— (— —) 
koronowa *+1-70 (94:57) ; 

Wiedeń 3. lipca. (Targowica bydła). Na tu- | 
tejszy targ bydła rogatego wpędzono 4764 wołów, między ) 
temi 1975 galicyjskich. Pfacono piima po 51 zł. za cetnar : 
metryczny. 

Kraków 4. lipca. Zgromadzenie delegatów ' 


„Towarzystwa Kółek rolniczych* bardzo liczne: 
Przybyli między innymi arcybiskupi Morawski 
ilssakowieg, powitani gorącemi okrzykami. 
Obecny jest także jako reprezentant ministerstwa 


wy Nm 


rolnictwa radca rządowy Strusskiewicz. Po: í 


siedzenia zagaił prezes Towarzystwa Augusty- 
ROWICZ 
krakowskiego „Towarzystwa oświaty ladowsj ks. 
kanonik Pelczar, nawołując zgromadzonych 
do zgody i miłości, a dalej ostrzegając ich przed 
fałszywymi przyjaciołmi ludu. | 

Wiedeń 4. lipca. Najwyższa rada sanitarna | 
odbyła w sobotę posiedzenie i orzekła, że jak- 


rze 


I 
Piękną mowę wypowiedział prezes | 


lom tamtejszej czeskiej szkoły ludowej wypłacić 


pensji miesięcznej, ponieważ; kwity były po cze- 
ska napisane, co też rada miejska potwierdziła, 
oświadczając, że pretensje te. dla sawarowania 
niemieckości miasta dopóty bia będą wypłacone, 
dopóki nie zostaną prsedłożo?ne kwity niemieckie. 
Sprawa ta pójdzie drogą procesu do trybunału 
admiaistracyjnego. 

Berlin 4. lipca. Cesarz Wilhelm zagaił dziś 

sesję parlamentu mową tronową, w któraj pod- 
niósł, że sytuacja polityczna Karopy się nie 
zmieniła i że stosunki Niemiec do innych państw 
są przyjacielskie. Następnie msasadnisł cesarz 
konieczuość reformy wojskowej i rychłego jej 
załatwiemis; prayczem podniósł to, że rząd sła- 
rał się nczynić zadość tym życzeniom, które ob- 
jawiono w toku poprzedniej debaty. 
3 Berlin 4. lipca. Dsienniki donoszą że z 
okazji uchwalonej wczoraj przez sejm pruski 
reformy podatkowej, wysłał cesarz Wilhelm do 
ministra finansów M qaela telegram, w którym 
serdecznie dziękuje mu za przeprowadzenie 
tego dzieła. National Ztg. donosi, że cesarz na- 
dał za to M:qu:lowi wielki krzyż orderu czer- 
wonego orła. 

Londyn 4. lipca. Cholera w Mekce zmniej- 
sza BiĘ. | 

Londyn 4. lipca. Kedyw ndał się z prośbą 
do sułtana tureckiego, ażaby wysłał do Egiptu 
awe wojska, w celu csunięcia wojsk angielskich 
i lorda Bromera. 


Paryż 4. lipca. Więkaza część dzienników 


: ad3rza gwałtownie na prefekta polieji Lose, 


a niektóre także na prezesa gabinetu p. Dupuy, 
czyniąc go odpowiedzialaym za postępowanie po- 
„keji podczas demonstracji studentów. 

„Rzym 4. lipcz. W Monte Saracino zburzyło 


| silne trsęsienie ziemi górną część miastogzka, 


a w sąsisdniem  Moattinato wisla domów ussko - 
dziło. 

Rzym 4. lipca. Na wczorajszem posiedze- 
niu iaby deputowanych odpowiedział minister 
rolnictwa L:csva mna interpelacją w sprawie 
eksportn win włoskich do Austrji. Owóż mini- 
ster odpowiedział, że wywożąc wina do Amatcji, 
petrzeba na granicy przedstawić nietylko certy- 
fiat, Btwierdsający, % której okolicy to wino po- 
chodzi, ale także świadectwo jednego 2 instytn- 
tów chemicznych, stwierdzające, że wino to ana- 
lizowano chemicznie i że ono nie jest fałszowa- 
ne. Jeżeli nia ma takiego bwiadcectwa, wówczas 


i austrjackie władze wadgraniczne same przedsię- 


biorą analizę wina, przyczem jednak nie dopu- 
szczają się żadnych szykan, przeciwnie, we wszy: 
stkich dotychczasowych wypadkach okazały jak 
największą uprzejmość. 


Wiedeń 4 lipca. Pszenica na 


Giełda zbożowa. 
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Przyjechali do Lwowa. 
dnia 7. lipca 1898 r 
HOTEL ŻORZA. J. hr. Tarnowska ze Śaiatynki K, 
Lipczyńska z Pleszczewa A. Zajhowska z Wroblówki. A. 
hr. Tyszkiewicz z Wołynia. M. hr. Komorowski z Choro- 
browa. J. br. Szeptycka z Przełbie. A. Obertyński g No- 


kolwiek nie ma bezpośredniego niebezpieczeństwa | wego Sioła. A  Koczalski z Warszawy. S. Wolański z 


zawleczenia cholery, to jednak mimo to trzeba 
być przezornym i należy zaostrzyć czujność nad 
temi towaremi i osobami, które przybywają z 
okolic nawiedzonych cholerą, zwłaszcza s portów 


południowej Francji. Należy także nzapełaić roz- | 


poczęte w roku zeszłym dzieło asanacji gmin. 
Wiedeń 4. lipca. N. fr. Presse ogłasza roz 


mowę swego korespondenta pessteństkiego z mi- 
nistrem prezydentem węgierskim Weckerle' m, 
w sprawie zniżki srebra. Weckerle twierdził, że 
zniżka wartości srebra nie wywrze znamiennego 
wpływu na nasze stosunki, jako też nie wpłynęła 
na wartość naszej monety papierowej. Co do ; 


złota, Anstro-Wegry nabyły go dotychczas wię: ; 


cej, niż przy sapoczątkowaniu reformy waluty 
na ten czas zamiersone było. Austro Węgry po- 
siadają w obecnej chwili przeszło 330 miljonów 
w złocie bądź gotówką, bądź ma je zapewnione, ; 
tak, iż na żaden sposób twierdzić nie można, że 
brakującego jeszcze złota w czasie stosunkowo 
krótkim dostaćby nie można. 


Ponieważ podniesiono zarzut, że rząd nie 


dotrzymał programu, oświadczył Weckerle, że 
owszem ma Się rzecz przeciwnie, i twierdzenie 
to swoje poparł szczegółami. Na zapytanie, ile 


jeszcze złota będzie potrzeba, i kiedy zakupno 
złota się skończy, nie dał Weckerle stanowctej :; 
odpowiedzi. h 

Budapeszt 4. lipca. Sfery kompotetne zape- 
wniają, ża nie ma ani słowa prawdy w doniesie- i 
niu tutejszych dzienników, jakoby w Szatmarze 
uachorowały Gatery osoby na cholerę. Zdarzył i 
się bowiem tylko jeden niezapełnie wyrażny wy- 
padok w tamtejszym zakładzie położniczym, 
gdzie jedna z kobiet dostała wymiotów. Diz 
zbadania tego wypadku wysłano do Szatmaru 
osebną k. misję sanitarną. 


Buda-Peszt 4. tipca. Według. Budaę. Corr., | 


wielkich  manawrów 
Baski 


skońśczeniu cesarze | 


zabawią na 


po 
austriacki i niemiecki i król 
polowaniach w Bellycy, jako goście areyks. 


Budapeszt 4. lipca. Wychodzącz w Hermaxr- | 


stadzie Tribuna wystosowuje do Króla Karola 
ramuńskiego odezwę, by zażądał od cesarza nic- 
mieckiego ujęcia się za siadmiogrodzkimi Roms- 
nami, Gdyby król obojętny był ns to wezwa- 
niə — koń:zy wspomniany organ — mamy ne- 
naród rnmuński stanie w obronie 
swych braci, nie zezwoli, by Ramunja przyłą- 
czyła sią do trójprzymierza. 
Praga 4. lipca. Z Libarca donoszą, że tam- | 

tejsza kasa miejska nie chciała trzem nauczycie- 


dzieję, że 


ogra. | ko A m ma EA ae: 


do wygrania już 5, Kipea b. r. 
Promesą na los kredytowy 
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Rozwadowa S. Dembiński z Jasła. W. Weszely z Czernio- 
wiec. K. Hoche egg z Wiednia 

HOTEL FRANLUJEI. S. Skarzyński ze Studzianki. 
F. Skarzyń.ki z Łotatnik. M. Hubiczi z Przemyśla. T. 
Jeśkiewicz z Radziechowa. I. Czaykowski z Pietuicząn. W. 
Gmoiński z Krasnego. M. Janicki ze Ścianki. F. Weinber- 
ger, M. Kuaody, I. Schmal z Wiednia. F. Gugenbichler z 
Paryż.. Ks. W. M zanek z Łańcula I. Gnoihski z Ciesza- 
nowa. R Spitz z Wiednie. - 

HOTEL IMPERIAL. Dr. W. Ortyński z Zyd :6zowa. 
I Dugipgiewicz z Kut T. Wilamowska z Żytomierza. B, 
Tonelli a Nicei. Ke H. Kulisch z Sambora I Sawene: 
wska z Rosji. H. Ambrosi z Francji, F. h. Policki z 
Glinian. S. Jędrzejowicz z Jasionki. M. Wawrzynkiewiez z 
Ronaszowia 

HOTEL SZWAJCARSKI. G. Nowicki ze Stanisła- 
wowa. D. Dobromileki z Czortkowa. ©. Niżyóski z Tła- 
stego. M. Kostkiewicz z Rosj. J. Olszański z Podwoło 
czyszk. G. Pospiszel z Trembowli. M. Mekter z Jarostawia. 
W. Holzelbnbe z Koropca. Í. 


Kerekjarto z Spmbora. 


"NADESŁANE. 


m. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiell>ńska 1. 3. 
przeprowadza 


KZOKMW EZFSJĘ 


4,9, listów zastawnych gel. Tow. kred. 
ziemskiego, 
ma 4'|, lizty zastawne tegoż Towarzystwa 
z okresem 56 .letatfm 
po 1 aruntkach orsginalnych 


bez dsliczenia prowizji 
Ostatni termin 20. lipca r. b. 
Zlecenia z pre. neji uskutecznia ulecwiówwnie KAB deli- 


azenia prowizji, 1-7 
= - 


Dr. wszech nauk lekarskieh 


Bogumił Bieńkowski 


NEKROLOGJA. 
TOTEE | 


+ 
Wańdzia Gnoińska 


przeżywszy lat 12 zasnęła w Panu dnia 2 
o godzinie 9 wieczór. 

W smutku pozostali rodzice i brat zapraszają 
krewnych i znajomych na ob;zęd pogrzebowy, który 
się sdsodcą we wtorek dnia 4 iipca b r, o godzinie 
4, popołudnia z domu po? 1. 44 pry ulicy Sykstu- 
skiej ma cmentarz Łyczakowski. 

N.bożeństwo żałobne odbęisie się w kościele 
parófialuym ów. Mari Magdaleny we środę dnis 5. 
b. r., o godzi.iz 10. ravo. 

Lwów, 3. lipa 1835 r. 
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z DZIENNIK POLSKI z dnie 5 Lipca 1898 r. 


i OGŁOSZENIE. 


Dyrekcja. galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowie 


wydaje w myśl $. 97., 98. i 99. statutów Towarzystwa celem Ściągnięcia wszystkiech w obiegu będących 


4), listów galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 


pod „Orłem.* 


ilja w Krynicy 


E F 5 8 | UJ | s a [| 
żę 101,150.000 Koron — /0,908.000 z4. w. a. imiennej wartości 4% 56 letnich listów zastawnych 
A j 8 | 8 8 8 LJ | 
i 
w „A 
Kd 
BE obecnie jeszcze w obiegu będące 4','/, listy zastawne i wzywa posiadaczy tychże listów, ażeby takowe albo pod warunkami, przez konsore,um ogłosić się mającemi, na 4'/, listy zastawne 
E; Ę skonwertowali, albo też wypowiedziane listy zastawne na dniu 31. grudnia 1893 w kssie Towarzystwa we Lwowie przedłożyli i przypadającą za nie go:ówkę odebrali 
"2 Wedle $. 35. statutu Towarzystwa ustaje z powyższym dniem dalsze oprocentowanie 4*/,'/, listów zastawnych. 


We Lwowie, dnia 27. czerwca 1893. 


jumów, 
nych i s 


z kuponem bieżącym od dnia 1. lipca"1898, które to listy zastawne w całości objęta zosrały przez konsorcjum, na którego czele stoi e. k. uprzyw. austrjacki Bank dla krajów koronnych. 
Skutkiem tego wypowiada Dyrekcja galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego niniejszem w myśl $. 25. statutów Towarzystwa, wszystkie 


FIE i 
ŻĘ Prezes: Zygmunt Dembowski m. p. Dyrektor: Franciszek Rozwadowski m. p. pojętni 
c tych, | 
AE -= wielko 
JEJ , À cesarz 
NE Na podstawie powyższego ogłoszenia pudaje się do wiadomości posiadaczy 41,0/, listów »astawnych gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, że wymianę tychie na 4'/,, 56 letnie listy wiem 
JE Towarzystwa kredytowego ziemskiego uskuteczniają : Niemi: 
m w m 
EE W WIEDNIU: C. k. uprzyw. austrjaeki Bank dla krajów koronnych, | w PRADZE: Żivnosteńska Banka pro Cechy a Morawu, IU tach A 
: w PRADZE: Czeski Bank Związkowy, ; w GRAZU: Dom Bankowy E. C. Mayer & Ce. nie sił 
es i | m > 
z "= 
= ' słowa 
We LWOWIE: Galicyjskie Tewarzystwo kredytowe ziemskie, w CZERNIOWCACH: Filja c.k uprz. gal. akcyj. Banku h'potecznego, istotnie 
> » n Gal cyjski Bauk kredytowy, © w KOŁOMYI: Spółka handlowa rolniczo przemysłowa, jako zastępstwo Banku łami 
© 3 Galicyjska Kasa Oszezędnośoi, i krajowego, ri 
— 5 C. k. uprzyw. akcyjny Bank Hipoteczny i , 3 ; aan no 
B m A Bauk krajowy król. Galccji i Lodomerji z W ke. Krakowskiem, | w NOWYM Beori RAS" EN N Ka Banku krajoweg:, | ra 
HH I n n E > ' 
"2 Ą + Hountanko wy ola ck ion: | w PRZEMYŚLU: Towarzystwo zaliczkowe rolne, jako zastępstwo Bunku krajowego, per 
ma u " » n August Schellenberg i Syn, | Dom handlowy Leopold Süsswein Pó] 
jas) 5 5 z: A Goldstern & Lówenherz, ji a x y p 3 } wierzy! 
hed à | w Rzeszowie: Towarzystwo zsliczkowe i kredytowe jako zastępstwo Banku się wai 
; w KRAKOWIE: Towarzystwo Wzajemnego kredytu, krajowego, ; środkó' 
» A Filja c. k. uprzyw. gal. akcyj Banku hipotecza ego, > m Dom bankowy Matzaer & Holzer, PTY 
© ” 5 Powiatowa Kasa oszczędności jako zastępstwo Banku krajowego, | w STANISŁAWOWIE : Bank zaliezkowy jako zastępstwo Banku krajowego, | ojezyat 
R > - Dom bankowy Blau i Epstein, | w TARNOPOLU: Filja c. k. uprz. gàle. akc. Banku hipotecznego, lepszyr 
= p r s z August Raczyński, | » Powiatawy Bank zaliecztowy jako zastępstwo Bantu krajowego, R sars i 
š z P 3 Albert Mendelsburg, w TARNOWIE: Towarzystwo zaliczkowe jako zastępstwo Banku krajowego, S tantów 
3 a nadto wszystkie niewymienione tu miejsca, gdzie istnieją zastępstwa Banku krajowego, które to zastępstwa pośredniczą w wymianie listów sastawnych między stronami, a Bankiem kiajowyn:. Cc 
g^ wego, 
=. + uwzglę 
$ . poprze: 
amniejć 
pad ° ° jące si 
s 3 datk 
Ą Zgłoszenia do wymiany przyjmowane będą począwszy jk 
zd | Puni 
| możliw, 
pa apeli GB. do ZaD. lLäpoezm z. Fb, maye 
S Qdyb 
> Wszystkie 4'/, |, listy zastawne muszą w arytmetyczrym porządku podług serji i numerów skonsygnowane, w naturze do konwersji być przedłożone. | pol 
D Wyjątek stanowią : de 
©) 1.4'/,%/, listy zastawne, winkulowane co do których przedłożyć należy obok konsygnacji odnośny arku-z płatniczy na kupony, i an, 
þad 2. 4'/,/*/, listy zastawne, w depozytach sądowych się znajdujące, które wystarczy w terminie powyżej zakreślonym zgłosić w Galieyjskim Banku kredytowym, przy dołączaniu odpowiedniej konsygnacji jest zb; 
i dla wymiany których pozostawia się czas do dnia 16. września r. b. z” i 
ze. 
t oj j e 
z Wymiana odbywa się w ten sposób, że posładacz 4. listu zastawnego otrzyma za każde: tego s 
ri 2e 
e 100 złr. listu zastawnego z kuponom płataym 31; grudnia 1893. sprawio 
; to potw 
a 100 zir. w 4 wym 56 letnim liście zastawnym z kuponem płatnym 31. grudnia 1893. e wa 
f . maga s: 
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5 Ponieważ 4°/, listy zastawns nie są jeszcze wygotowane, przeto przedkładane do konwersji 4'/%/, listy zastawne będą tymczasem odpowiednio ostemplowane i stronom zwracane, arkusz zań knponowy Gu 
= zostanie zatrzymany. , ka, zan 
M W terminie, osobno ogłosić się mającym, nie później jednak, jak dnia 31. października 1893, wydawane będą sa ostemplowane listy, 4°/, listy nastawne z odnośnemi kuponami, a to w tych samych tła - ss 
sg miejscach, w których zgłoszenie do wymiany nastąpiło. Zła 
E E 40/, listy zastawne wydawane bedą w sztukach po koron 200—, 1.000—, 2.000 —, 10.000—, 20.000, stałam i 
KE = złr. w. a. 100—, 500—, 1000—, 5.000, 10.000. stam sn 
ge Żądania stron, w jakich s powyższych kategoryj sztukach listy mają być wydane, w miarę możności zadość się uczyni | gardzon 
„BA wiatem 
a. LWÓW, dnis 22. czerwca 1893. , mnie za 
IC b f ich pan 
Eu C. k. uprz. austrjacki wni zw. 
+3 F A 3 s | społecze 
g © „ we imię 
SĘ Bak da Krajów koromych Ez 
TE a powiedź, 
~i > y Uet 
AG je w pk 
8:27 żył sią 1 
o 9 | = || 
pS J AU łam — 
Ej i WB wspomni 
E x stkich b 
o h, (E | wszystko 
Ż ) y Adn 
| SEE" —— | wiedziała 
TTE" SEO ZEE) CZT TEA, E S EENE A SE; O Meee EO Z A Ő yll YA — F 
Z drukarni „Dziennika Polskiego“‘, pod zarządem Franciszka Kattnera. „SE I 
ych? 


Wydawyca: Józeł Laskownicki, Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej. 


